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S T A N  O B E C N Y  R E L I G I I  W  P O L S Z C Z Ę

AV c za s ie  k ie d y  w e w n ę t r z n i ,  śród  s a m y c h  P o l a k ó w  n ie p r z y j a ­
c ie le  re l ig i i  k a to l ick ie j ,  j e d n e g o  z g ł ó w n y c h  ż y w i o ł ó w  n a r o d o w o ­
ści p o l s k i e j , p o d k o p u ję  ją  i n isz cz ą  r ó żn em i  s p o s o b y  , lo  jako  
f i lo zo fy ,  ja k o  s ek c ia rz e ,  tw ó r c y  n o w y c h  rel ig i i  ; inn i  z n ó w  p r z ez  1 
n i e n a w iś ć  ku niej g ł u p i ą  i n ie p o ję tą  , idąc  ty lk o na ś lep o  za g ł o ­
s e m  a te u s z ó w  i kp iarzy o ś m n a s le g o  w ie k u  —  n ie p r z y ja c ie le  z e ­
w n ę t r z n i ,  n a j ez d c y  n asze j  o j c z y z n y ,  n ie  fo lgu ją  je j  na c h w i l ę ,  i 
ud erz a ją c  raz za r azem  w  s a m ą  je j  p o d s t a w ę ,  w  d u c h o w i e ń s t w o ,  
u s i łu j ą  ty m  s p o s o b e m  p r z y s p ie s z y ć  je j  up adek .

R zą d  r o s s y j s k i ,  n i e  m o g ą c  s p o d l ić  , n iż szego  szc z eg ó ln ie j  d u ­
c h o w i e ń s t w a ,  p o s t a n o w i ł  g o  z n is zc z y ć  ; n ie ly lk o  w i ę c  z n ió s ł  p r a ­
w ic  w s z y s tk ie  k la s z to ry ,  za k o n n ik ó w  i z a k o n n ic e  p o r o z p e d z a ł ,  ale  
d o  tych  k tóre  z o s t a w i ł ,  na jstaranniej  u t r u d n i ł  w e j ś c i e .  D lac ze go  
u w z i ą ł  s ię  g ł ó w n i e  i n ap rzód  na z a k o n n e  z g r o m a d z e n ia ?  bo  la m  
tr u d n ie js z y  b y ł  p r z y s tęp  d la  k o r r u p c y i ,  g r ó ź b  i p o d s tę p u  ; ta m ,  
m ię d z y  k i lk u n a s tu ,  k ik u d z ie s i ęc iu  o s o b a m i ,  d u ch  r e l ig i i ,  patryo-  
ty z m u  i o d w a g i  ł a tw ie j  s ię  p r z e c h o w y w a ł ;  tam  byli  lud zie  g o to w i  
d o  c ią g ły c h  p o ś w i ę c e ń ,  d o  ś m ia łe j  o b r o n y  s w e j  w ia r y ,  g o to w i  do  
p o n ie s ie n ia  za nią  m ę c z e ń s t w a  ; klasz tory  b y ły  z a tem  ja k b y  m o ­
r a ln e  w a r o w n i e  ro zr z u c o n e  po  kraju  , j a k b y  p rzy b y tk i  n a r o d o ­
w e g o  ż y c ia ,  c ią g ły  i n ie z a c h w ia n y  p rzyk ład  i wzór  d la  lu d n o ś c i .

C z u ł y  to rządy z a b o r cz e  i z n a ł y , d la teg o  P r u s a k  o d d a w n a  
w  dz ia le  s w y m  p o k a s o w a ł  k lasz tor y ,  M osk a l  zaś p o s t ę p o w a ł  po-  
w o ln ie j  ; a to n ie ly lk o  z p rz y cz y n  p o l i t y c z n y c h  ale  i r e l i g i jn y c h ,  
b o w i e m  w  s ch y z t n ie  są  z a k o n n ic y .  C esarz  A le x a n d e r ,  który  w  o- 
czach  św ia ta  i s a m y c h  P o l a k ó w  c h c i a ł  u c h o d z ić  za protektora  
p o lsk ie j  n a r o d o w o ś c i ,  w t e d y  k ie d y  sk r y c ie ,  c h y tr z e  i p o d s tę p e m  
ją n i s z c z y ł ,  w y d a ł ,  j e s z c z e  w  roku 1 8 1 7 ,  ukaz  ud erza ją c y  w s a m  
p r zy b y te k  te jże  n a r o d o w o ś c i , b o  w  k o ś c i o ł , w  w ia r ę  k a t o l i c k ą ,  
w  je j  d u c h o w i e ń s t w o .

U kaz  ten n ie  b y ł  z ra z u  w p r o w a d z o n y  w  w y k o n a n ie ,  dla  p r z y ­
c z y n  p o l i t y c z n y c h  , a p o t e m  dla  p o b u d e k  o s o b is ty c h  A le x a n d r a ,  
który  p od  k o n iec  życ ia  n a k ła n ia ł  s ię  m o c n o  ku k a t o l i c y z m o w i  i 
j a k  m ó w ią ,  u m a r ł  k a t o l ik ie m .  A le  po  w s t ą p ie n iu  na  tron  M i k o ­
ła j a ,  z a c z ą ł  b y ć  w y k o n y w a n y m  c z ę ś c i o w o  w L i t w i e ,  i Z iem iach  
B u s k ic h  , a ś w i e ż o  z a s t o s o w a n y m  d o  d u c h o w i e ń s t w a  za k o n n e g o  
w  K r ó le s t w i e .  O to  jes t  r esk ry p t  rządu d o  B i s k u p ó w  k r ó le s tw a  , 
n ie  o g ł o s z o n y  p u b l ic z n ie  , a le  który  z d o ła l i ś m y  o tr z y m a ć  droga  
p r y w a t n ą .

A ornnussya Bicidoiva Spraw Bjcitnętrinyck i  Duchownych , do 
'■ 'r  - j .  X . Biskupa Dyeceiyi Sandomierskiej.— W ydział i  Sek- 
C,Ja S " ' “ ’ W ,Farszawtc d- n ?23 m‘esioca Listopada 1844 .
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Ukaz N"jivyżs'.y z cl. 6/18  marca 1817 r. stanow i :

A k t .  1 5 .  Klasztory I ) ł c i )  n ; e  m o g ą  p r z y j m o w a ć  d o  n o w i -

R ok  I V .  K w a r t a ł  I V .

cyatu bez poprzedniego od Władzy Duchownej Dyecezalnej , po­
dającej się osoby examinu i uzyskanego za jej pośrednictwem 
pozwolenia od Komissyi Obrządków Religijnych.

A r t . 16. Biskupi lub ich Konsystorze donosie b ę d ą  Komissyi 
Obrządków Religijnych i O. P. o wyborach przełożonych zakon­
nych, tudzież o wszelkich zmianach pomiędzy duchownymi w kla­
sztorach.

A r t .  17. Przełożeni klasztorni obojej płci niemogą przyjmować 
nowieyuszów przed 2 4 tym rokiem skończ.on\m, ani professyą u r o ­
czystą ich zobowiązywać aż po upłynionym 30tym roku wieku.

A r t .  20. Biskupi mają mieć ścisły dozór nad zewnętrzną policyą 
zakonów, które tylko przez Biskupów lub ich konsystorze, udawać 
się do rządu mogą.

Pomimo tak wyraźnych przepisów i wydanych następnie w tej 
mierze rozporządzeń, bywają przyjmowani do zakonów, jak to 
obecnie doszło do wiadomości J .  O. Namiestnika Królestwa , bez 
poprzedniego wyjednania upoważnienia Komissyi Rządowej , lu ­
dzie nie mający lal przepisanych — I niezwraca się uwaga na ich 
kwaliflkacye i prowadzenie się lak pod względem moralnym jak i 
politycznym. Dla zapobieżenia podobnego rodzaju nadużyciom 
Jego Xca Mość reskryptem z d. 18/30 Września r. b. N. 14 pole­
cić raczył co następuje :

Aby do nowieyatów przyjmowanemi były takie tylko osoby ,  
które i itr j ą  wieku lut 24 , złożą przed władzą dyecezalną examen i 
pozyskają zezwolenie Komissyi Spraw W ewnętrznych i Ducho­
wnych, której /łożone hyc mają najpóźniej w ciągu trzech miesięcy 
od daty zaniesionego przez aspiranta żądania , dowody o pocho­
dzeniu jego, chrzcie,  naukach, moralności,  tudzież świadectwo, 
iż nie zostaje pod sądem i śledztwem wraz z własnoręcznym opi­
sem biegu życia aspiranta i deklaracyą nienależenia do towarzystw 
tajnych. Rzeczywisty pobyt aspiranta w zakonie ma się liczyć od 
daty decyzyi Komissyi Rządowej ;

Aby przyjęci tym sposobem aspiranci do zakonu nie byli przy­
puszczanymi do professyi , aż po upłynionym  30vm roku wieku, 
ci zaś którzyby wprzód professyą wykonali,  utracą prawo do 
wszelkich wyższych stopni ,  a nawet do uczestnictwa w wyborach 
zakonnych ; dlatego władze dyecezalne obowiązane będą nie tylko 
ściśle przestrzegać takowego przepisu , ale nadto przed poświęce­
niem zakonnika na kapłaństwo , przedstawiać Komissyi Rządowej 
potrzebne w tój mierze dowody. Aby o każdym wyborze i wszel­
kich zmianach zakonników składane były rapporta Komissyi Rzą­
dowej i na moralne ich prowadzenie się zwracano troskliwą uwagę. 
Aby kapituły zakonne i wszelkie konsultacye odbywały się nie ina- 
czej , jak z wiedzą i upoważnieniem Rządu.

W  tym celu władze dyecezalne donosić mają Komissyi Rządo­
wej o każdej potrzebie zwołania kapituł na wybory lub konsulta­
cye z wyszczególnieniem w jakim c e lu ,  kiedy mianowicie i do 
którego klasztoru, oraz którzy imiennie  zakonnicy zgromadzać się 
mają i kapituła nie pierwej zbierać się może, aż po otrzymaniu na 
to upoważnienia.

Uchwały i decyzye kapituł co do wybieranych przez nie, trans- 
lokowanych w inne miejsce , wyłączanych ze zgromadzenia lub 
nowo przyjmowanych zakonników, i co do wszystkich w ogólności 
przedm iotów, przed wykonaniem winny być poprzednio przedsta
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w i o n ę  d o  r o z p o z n a n i a  K o m is sy i  R z ą d o w e j .  W s z e l k i e  z aś  d z ia łan ia  
z a k o n n i k ó w  z e b r a n y c h  na n a r a d y  b e z  u p o w a ż n i e n i a  R z ą d u ,  u w a ż a n e  
b ę d ą  w  s k u l k a r h  s w o ich  za n i e n b o w ią z u ja c e .

N a k o n ie c  , a b y  do m ie w a n ia  k a za ń  p r z e z n a c z e n i  b y l i  z ak o n n ic y  
p o s i a d a j ą c y  p o d  t y m  w z g lę d e m  n a l e ż y te  kwalif ikac je" .

Z a w i a d a m i a j ą c  J .  \ \  . J .  X .  B is k u p a  o  pow yższ e j  d e e y z v i  J .  O .  
X i ę c i a  N a m ie s tn ik a  K r ó l e s t w a ,  K o m is s y a  R z ą d o w a  m a  h o n o r  w e z -  
w a ć  g o ,  a b y  o b w ie ś c iw s z y  t a k o w ą  D u c h o w i e ń s t w u  z a k o n n e m u  
w  swój  D yecezy i  , ś c is łe  w y k o n a n i e  o n ć j  j a k  n a jm o c n i e j  za lec i ł ,  i 
z s w e j  s t r o n y  s k u t k u  d o p i l n o w a ł ,  n ie  d o p u s z c z a j ą c  w ż a d n y m  p u n ­
k c i e  p r z e c i w n e g o  te jże  d e e y z v i  p o s t ę p o w a n i a .

A b y  w sze lk ie  d o w o d y  d o t y c z ą c e  o s ó b  d o  n o w i c y a t u  w s t ę p u j ą -  
cycl i,  tu d z ie ż  z a k o n n i k ó w  k tó r v i u  ś w i ę c e n ie  na  k a p ł a ń s t w o  m a  s ię  
u d z i e l a ć ' , z e c h c i a ł  w s w o i m  czas ie  K o m is sy i  R z ą d o w e j  p r z e d s t a ­
w ia ć  , j a k  n i e m n ie j  o k a ż d e m  o d d a l e n i u  s ię  ze z g r o m a d z e n ia  l u b  
p r z e n i e s i e n i u  s ię  z a k o n n i k ó w  w in n e  m i e j s c a ,  tu d z ie ż  o każde j  p o ­
t r z e b i e  z w o łan ia  k a p i t u ł  z a k o n n y c h  n a  w y b o r y  i k o n s u l l a c y e  K o ­
m is s y i  R z ą d o w e j  d o n o s i ł .

W s z e l k i e  zaś  u c h w a ł y  i d e cy z y e  k a p i t u ł  z a k o n n y c h  w  j a k i m k o l ­
w ie k  p r z e d m io c i e  z a p a d ł e  p r z e d  w p r o w a d z e n i e m  ic h  w  w y k o n a n ie  
K om issy i  R z ą d o w e j  d o  u z n a n i a  p r z e d s t a w i a ć  z e c h c ia ł .

R o z p o r z ą d z e n i e  j a k i e  J .  W .  J  X .  B i s k u p  w w y k o n a n i u  w o l i  J .  
O .  X i ę r i a  N a m i e s t n i k a  d o  p r z e ł o ż o n y c h  z a k o n ó w  w D y e ce z y i  jego  
z n a j d u ją c y c h  s ię  w y d a  , r a c z y  t a k o w e  w k o p i i  K o m is s y i  R z ą d o w e j  
z a k o m m u n i k o w a ć .

Z  p o l e c e n ia  D y r e k t o r a  G łó w n e g o  P r e z y d u j ą c e g o ,  D v rek lo r  W  v - 
d z i a łu ,  R a d c a  S t a n u  (p o d p is a n o )  K o z ł o w s k i .

Z a  z g o d n o ś ć ,  N a cz e ln ik  Sekcy i  ( p o d p i s a n o )  K amieński .

U kaz  ten  odszczep ieńca  , g w a łc ą c y  r e g u ły  za k o n n e  i p r a w a  
k a n o n i c z n e ,  w y m ie rz o n y  je s t  na zn iszczen ie  z g ro m a d z e ń  z a k o n ­
n y c h .  Rza lko się zdarza ,  ab y  m ło d z ie n ie c ,  szczególniej  z k lassy 
uboższe j  m ie sz k a ń c ó w ,  z której  g łó w n ie  w y ch o d zą  u nas z a k o n ­
n ic y ,  zostaw ał bez ża d n e g o  zam ia ru  i n ie  s p o s o b i ł  s ię  do  jakiegoś 
p e w n e g o  i s ta łego  z a t ru d n ie n ia  p rzed  2 4  rok iem  życia , p rzed  
k tó r y m ,  s to s o w n ie  do  u kazu  , nie w olno  p r z y jm o w a ć  do  now i-  
c y a lu .  Każdy b ę d ą c  z m u s z o n y m  , przed ty m  w i e k i e m ,  p rzy jąć  
s tan  i p ro fessyą  p ro w a d z ą c ą  do jak iegoś  celu , w 24  roku  jeżeli  
jeszcze nie  s k o ń c z y ł  n auk i  p o t rz e b n e j  do  o b ra n e g o  s ia n u  lu b  
professyi  , to n ie z a w o d n ie  je s t  j u ż  bl iski końca  i n ie  opuści  je j  
dla  p rzed s ięw z ięc ia  czegoś i n n e g o .  P rzez  to m a ła  liczba będzie  
k a n d y d a tó w  do  z a k o n u ,  a choć w k im  p o w o ła n ie  d o ż y c ia  z a k o n ­
nego  b ęd ąc  s i l n e ,  p o ra d z i ło b y  m u  porzuc ić  zaw ód raz o b ra n y  i 
p rzy w d z iać  h a b i t  k lasz to rny  , to i tak ,  nie  b ęd ąc  p e w n y m  p rz y ­
puszczen ia  do  professyi  w 3 0  ro k u ,  k tó ra  zależeć b ę d z ie  od rzą­
d u ,  w s t r z y m a n y m  zostanie  w d c te rm in a c y i  i żyć będzie  m u s ia ł  
p rzec iw  s w y m  sk ło n n o ś c io m  i p o w o ł a n i u ,  w ted y  k iedy  idąc za 
n ie m i ,  m ó g łb y  się s tać  w ie lce  p o ży teczn y m  Kościo łowi i O jczy ­
ź n ie .  N ad to  , p r a w o  r e k ru to w e  u w a ln i a ło  od s łu ż b y  w ojskow ej  
p rz y jm u ją c y c h  s tan  d u c h o w n y ,  teraz gdy p o d łu g  ukazu  do s ta n u  
tego w s tę p o w a ć  nie m o ż n a  aż po  sk o ń c zo n y m  2 4  roku  , pe in o le -  
tn o ść  zaś b ę d ą c  w roku  2 l  życia , p rze to  w 2 4  roku  każdy ju ż  
m ło d z ie n ie c  albo  je s t  w  szeregach  m o s k ie w s k ic h ,  a lbo  w in ien  
b y ć  do  n ich  g o tow ym  i nie  w o lno  m u  ob ie rać  s t a n u  k tó ry b y  
p rzesz k ad za ł  s łu ż b ie  w o jsk o w e j .  J e że l i  za tem  po w y ż  przytoczo­
n y m  ukazie  , pójdzie  kto d o  zakonu  , to c h y b a  z n ied o łęg ó w  lub  
ludz i  którzy  p rzeb ieg łszy  różne  k a r y e r y , i w żadnej  sob ie  nie  
u p o d o b a w s z y ,  lu b  n ie a n o g ą c  pozos tać ,  r zucą  się do  zakonu  , n ie  
z p o w o ła n ia  i pośw ię cen ia ,  ale z ro zpaczy ,  n ie  m o g ą c  nic  innego  
począć .  Może się o m y l im  w  naszem p rz ew id zen iu  , a le  nie  zdaje  
n a m  się ,  boć rząd m o sk iew sk i  ob ra ł  te ś ro d k i  jako  na j lepsze  dla  
zniszczenia zakonów  p rzez  u t ru d z a n ie  w s tę pu  do  n ich  lub  przez 
ich zd y sk red y to w a n ie .

Lecz nie  sa m a  tylko li tera  p r a w a  staje  na przeszkodzie  ku wslę-

p o w a n iu  do zak o n ó w ,  w s tę p o w a n ie  to zależeć b ę d z ie  od po l icy i ,  
od k tóre j  k a n d y d a t  będ z ie  w in ien  o t rz y m a ć  św ia d ec tw o  p row a­
dzen ia  się moralnego i p o lityczn eg o ;  w ia d o m o  zaś co U r z ą d u  
rossy jsk iego  j e s t  n iem o ra ln o śc ią  i p rzec iw n ie ,  j ak ie  p ro w ad zen ie  
się  po l i tyczne  u w a ż a n e  j e s t  za d o b r e :  zląd m o żn a  wiedzieć  ko m u  
św ia d ec tw a  te b ę d ą  w y d a n e  a k o m u  nie . O prócz  t e g o ,  r e sk ry p t  
P asz k ie w ic z a ,  p o d d a je  klasztory z u p e łn ie  pod k ie ru n ek  po l i ­
c y i ,  k tó ra  wchodzi we w szystk ie  ich czynności  i śledzi k roki  
i sposób  m yślenia  każdego zak o n n ik a  ; z w ię ź n ia m i  i p o tę p ie ń c a ­
mi po fortecach nie  inaczej p o s tę p u je .  I reskryp  ten przyjęli  i 
onego w y k o n a n ie  polec il i  w sw oich  dyecczyach  wszyscy b i s k u p i ! 
to okazu je  jak im i są d u c h o w n i  nacze ln icy  w Polszczę wyszli z rak  
m osk iew sk ich  ( I ) .

Rząd rossyjski p rzeds ięw z ią ł  dó jść  do  w ykalo liczen ia  Polski 
przez b rak  d u c h o w ie ń s tw a ,  jeżeli nie  przez jego k o r ru p c y ą  i s p o ­
d len ie .  W ch o d ze n ie  m łodz ieży  do se m in a ry ó w ,  n iezm ie rn ie  dziś 
o g ran iczo n y ch ,  jes t  jeszcze  więcej u t r u d z o n e  ja k  w chodzen ie  do 
zak o n ó w  : ztąd w p ro w in c y a c h  z a b u ż a ń s k ic h ,  gdzie  to u t r u d z e ­
n ie  d a w n ie j  już  w p r o w a d z o n e ,  okazu je  się wielki n iedos ta tek  
k a p ł a n ó w .  Para f ie  zos tają  bez proboszezy ,  kaplice  bez k a p e la n ó w ;  
są w ie lk ie  m ias ta  liczące k ilkanac ie  tysięcy ludnośc i  katolickiej i 
tyleż kośc io łów , w k tó rych  z n a jd u je  się za ledw o  trzech lu b  czte­
rech  x ięży .  X ięża  starej  d a ty  coraz u b y w a ją ,  m łodz i  ich nie  za- 
s t e p u ją ,  lub  jeśli zas tąp ią  to na w iększą ,  z g u b ę  religii.  Cóż bow iem  
m o ż n a  się spodz iew ać  po x iężach  w y c h o d zą cy ch  z dzis ie jszych 
s e m in a ry ó w ,  p o d d a n y c h  z u p e łn ie  pod k ie ru n ek  i nadzór  policyi,  
lu b  z onćj  k a to lick ie j  A k a d e m ii  P e te r sb u rsk ie j ,  w której  większa 
część p ro feso rów  je s t  w y z n a n ia  schyzm atyck iego  ?  z akadem ii  
u tw o rz o n e j  u inyśn ie  na p o d k o p a n ie  n ieznacz n ie  d o k t ry n y  i d o ­
gm a tó w  k a to l icyzm u ,  p rzez n auk i  zbl iża jące  go do s c h y z m y ?

Po  c a ły m  dziś k ra ju  polskim p o d le g ły m  M o s k w ie ,  p o tw o rzo n e  
są ce rkw ie  sc h y zm aty ck ie  i p o n azn ac zan i  popi i p ro to p o p i  choć  
gdzie  nie  m asz  ani je d n e g o  m ieszkańca  schyzm atyck iego  w y z n a ­
n ia .  M issyą  ich j e s t  rozszerzan ie  sc h y zm y  w szelk iem i spo so b am i  : 
g ro ź b ą ,  pode jśc iem ,  ł a s k a m i ,  p rzy rz eczen iam i —  i czuw a n ie  nad  
d u c h o w ie ń s tw e m  ka to lick iem . Ż a d e n  x iądz katolicki  nic może 
teraz  w y d a l ić  się ze sw ej parafii  bez  pozw o len ia  p ro to p o p a .  N ędza 
d u c h o w ie ń s tw a  katolickiego je s t  tak w ie lk a ,  iż proboszcz j e d n e j  
ub o g ie j  parafii  był  zm uszony  udać  się do  d w o ru  z p ro ź b ą  o k o ­
żuch  k tó rego  nic  m ia ł  za co n ab y ć  przy  nadesz łe j  z im ie .

W innej  części  P o lsk i ,  p o d leg łe j  p a n o w a n iu  p r u s k ie m u ,  jeżeli  
religia  katolicka n ie  j e s t  w y s ta w io n ą  na p rze ś la d o w a n ia  rz ą d u ,  to 
jes t  z a g ro ż o n ą  i p o d k o p y w a n ą  in u e m i  sposoby .  T u  o b o ję tn o ść ,  
filozofia u s i łu jąca  za jąć  m ie jsce  r e l ig i i ,  p ro te s tan ty zm  i odszczc-  
p ieńs lw o  now ego  ro d z a ju ,  p rz y g o to w u ją  jej zn iszczen ie  l u b  o s ła ­
b ienie  i r o z e rw a n ie .

N ie jak i  x iądz  C z e r s k i ,  p roboszcz  w  P i le  ( S c h n e i d e m i l h l ) 
w  Regency i Bydgoskiej , z a ło ż y ł  n ie d a w n o  sek tę  k tó rą  n a z w a ł  
now o-ku to /iclą . Dlaczego C zersk i  to u c z y n i ł ?  Z ak o ch a ł  się w j c . 

j  dnej  d z iew czyn ie  z k tó rą  chc ia ł  s ię  ożen ić ,  a n i e m ó g t  będąc  xię- 
dzern k a to l i c k im ;  był  zaś n im  nie z p o w o ła n ia  ale dla c h l e b a .—  
N ic  m ogąc  p rze to  arii się ż e n i ć ,  an i  chcąc  rzucać  posady  p rz y .  
noszącej  m u  k ilkase t  ta la rów  roczn ie ,  j ą ł  się w m a w ia ć  w sw oich  
p a ra f ia n ,  że  x ięża kato liccy  j a k  p ro te s tanccy  żenić się p o w in n i .  
Pa ra f ian ie  je g o ,  p om ieszan i  z ludnośc ią  p ro te s ta n c k ą  z której się 
sk ła da  d r u g a  część m iesz k ań có w  P i ły  ' zos tając pod p e w n y m  jćj 
w p ły w e m  jako p a n u ją c e j ,  da li  się p rzekonać  i Czerski  z ca łą  sw ą  
pa ra f ią  o d łą c z y ł  s ię  od  K ościo ła  i og ło s i ł  się za łożycie lem  religii  
now o -k a to l ick ie j .

( t)  M arny p rze d  o czam i c y r k u t a r z  Biskupa S an d o m ie rsk ieg o  d o  P rzeło żo n y ch  
Z g ro m a d z e ń  Z ak o n n y ch  y  D yecezyi S an d o m ie rsk ie j , po leca jący  im  jak  najściśle j­
sze w y k o n an ie  Ukazu i resk ry p tu  K om m issyi IU ądow ćj.
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Zaraz po tym akcie odszczepieństwa, n iezm iernie  mu b y ło  pilno  
się ożenić ,  ale kto da ś lu b ?  Sp od ziew ał  się że w innych xiężach  
katolickich znajdzie naśladow ców , ale napróżno. U daje  się w ięc  
do rządu z prożbą o pozwolenie wykonania  ślubu przed xiedzem  
protestanckim i o potw ierdzenie now ego  j e g o ,  jak nazywa,  
kościoła. Król na jed no  i na drugie zezw oli ł  bardzo sk w ap liw ie ,  
tego mu właśnie trzeba. Poczem  Czerski tak jak i jego poprze­
dnik Luter ,  natychmiast  się o ż e n i ł ;  to nam przywodzi na myśl  
trafną u w agę  xiędza Lacordaira , który słuszn ie  p o w ie d z ia ł : 
« Ze wszystkie  te reformy, jak w odw ilc  i k o m e d y e ,  kończą się 
m a łż e ń s t w e m .>•

Kapituła Poznańska w ezw ała  Czerskiego do stawienia się przed 
nią 3 0  Styczn ia ,  dla odwołania  dw óch pism ogłoszonych przezeń,  
zatytu łow anych  : Publiczne akta w ia ry  i U spraw iedliw ien ie je g o  
odszczepieństw a od Kościoła rzym sko-katolickiego. Dotąd Czerski 
nie przybył i zapew no nie przybędzie ,  żartując sobie z exkom u-  
nikacyi która go czeka. Kogo nam iętność  powiodła do odstępstwa,  
do pogardzenia sądem B oga , ten nie  lęka się sądów ludzkich i 
nie dba o wzgardę spó lz iom ków .

Korrespondencyc z Poznańskiego don oszą ,  iż Czerski znalazł  
radośne przyjęcie u protestantów, którzy dla niego i dla jego pa­
rafian zbierają sk ładk i;  dziś a lbowiem  wszystko, u protestantów  
szczególnie, wynagradza się pieniędzmi : dla materyalistów, ina-  
leryalne nagrody. Ale, jeżeli  Czerski,  co jest  naturalne, znalazł  
sympatyą u rządu pruskiego i u protestantów, u P o laków , nawet  
obojętnych  dla religii, znalazł złorzeczenie i pogardę;  i nietylko  
dla tego iż odstąpił od religii ojczystej , ale także i dla tego, że 
swą parafią nazw ał  niemiecko-kaloticką. Wszakże to ostatnie by ło  
koniecznem  następstw em  p ierwszego;  każdy z Polaków, prze­
chodzący dziś dobrowolnie na schyzrnę lub protestantyzm, musi  
koniecznie ,  de fa c io  zastać Moskalem lub Prusakiem. Czerski nie 
znalazł stronników nietylko w d u chow ieństw ie  katolickiem , ale 
w' ogólności między katolikami; nikt dotąd ze znakomitszych do 
jego  sekty się nie przy łączy ł .

Ze król pruski, protestant,  potwierdził  skwapliwie  nową sekto 
protestancką, nic naturalniejszego ; aic dow iadujem y się , że rząd 
rossyjski,  sebyzmatyk, usiłuje ją szerzyć w królestwie polskiem.  
N aszym  nieprzyjaciołom, a lbow iem , nie idzie g łó w n ie  oto aby  
P o lacy  przyjęli w yznaw aną przez nich religią, ale oto aby odstą­
pili od sw ojej;  rozrywać i niszczyć jedność  między polakami ja ­
kiejkolwiek jest ona natury : oto ich ceł g łó w n y .  Lecz jeżeli  roz­
bicie to jedności  religijnej jest  łatwiejszem w klasie zwanej  
o ś w ie c o n ą ,  zf i łozofowanej , obałamuconej różnemi doktrynami i 
hanelukami ze wszystkich wieków i krajów; w klassie najniższej,  
u ludu, rzecz się ma inaczej. Na poparcie tego co m ó w im ,  przy­
taczamy tu znakomitą prawdziwością i dobrą znajomością rzeczy 
korrespondencyą z Poznania do G azety  Kotońskie].

« R o z e r w a n i e  w  K o ś c ie le  p o c zę te  w S c h n e i d e m i i b l  (w P i l e )  r o z ­
sze rz a  s ię  w K r ó le s tw ie  P o l s k i e m  , i n a j p e w n i e j  p ó jd z i e  j e d y n i e  na  
r ę k ę  p o l i t y c e  r o s y j s k i e j  ; d l a t e g o  też z n a j d u j e  o d  n ie j  p o d n i e t ę  i 
z a c h ę t ę  p o p a r c i e m  j a w n e m  l u b  s k r y ł e m .  R z ą d  m i a ł  d o s ta t e c z n ą  
s p o s o b n o ś ć  p r z e k o n a n i a  s i ę ,  że p a t r y o t y z m  p r o s t e g o  l u d u  w P o l ­
s zczę ,  c h o ć  n a w e t  do  leg o  d o c h o d z i , że  la k la ssa  k r e w  za n i e p o d l e ­
g ło ś ć  k r a j u  w y l e w a ,  na  s łabe j  leży  p o d s t a w i e ,  s k o r o  s ię  j ą  o d r y w a  
° d  w ia ry  p r z o d k ó w .  G d y  P o la k  n ie s z l a c h c i c  m ó w i  o o j c z y ź n ie ,  to 
l o z u m i e  p rz e z  to  r e l ig ią  ; n ic  m a  o n  o o j c z y ź n ie  c z y s t e g o  po ję c ia  
po t  " z g l ę d e m  p o l i t y c z n y m ,  p o n ie w a ż  n ie  m a  w  n ie j  ż a d n e g o  
w  c z e m b ą d ź  u d z i a ł u .  C h o ć b y  r z ą d  s z l a c h t ę ,  p o s i a d a c z a  z i e m i ,  p a -  
n i ą  p o d d a n y c h  , w k a j d a n y  p o k u ł  i n a jo k r u t n i e j  p r z e ś l a d o w a ł ,  ża­
d e n  p o d d a n y  a n i  s ię  r u s z y ,  bo  na  z m ia n ie  p a n ó w  p o d o b n o  n ic  n ie  
s t ra c i  , o w s z e m  c z a s e m  zy sk ać  m o ż e .  Niższa  k la ssa  n a d e  w szys tko  
n ic  z n a  ró ż n ic y  m i ę d z y  p r z e sz ło ś c ią  a t e r a ź n i e j s z o ś c i ą ;  Zrt d a l e k o

J e s t  o d  r z ą d u  a b y  j ą  z m i a n a  t e g o ż  m ia ł a  t a k  b a r d z o  o b c h o d z i e .  A le  
n i e c h  p a n u j ą c y  p o r u s z y  j e j  P o l s k ę  k a t o l i c k ą ,  j e j  w i a r ę ,  j e j  k a p ł a ­
n ó w ,  tu  n a t r a f i  n a  s t r o n ę  d o t k l i w ą .  W i d z i a n o  ze  w s z y s tk i c h  p o ­
w s t a ń  j a k  s i ę  p o d n o s i ł a  ż a r l iw o ś ć  r e l i g i j n a  l u d u  , j a k  m a s s y  szlv  
o c h o c z o  n a  ś m i e r ć  za k r z y ż e m ,  z a p a ł  r e l ig i jn y  n a z y w a j ą c  m i ło ś c i ą  
o j c z y zn y .  P o z n a ła  to  d o b r z e  R o s s y a  i j e j  u s i ł o w a n i e  d o  l e g o  d ą ż y ł o ,  
ab y  p r z e z  w p r o w a d z e n i e  G r e c k i e g o  K o ś c io ł a  , p o g n ę b i ć  K o ś e io ł  
K a to l ic k i .  A le  z a k o r z e n i o n a  m o c n o  w ia r a  w  l u d z i e ;  j e d n o ś ć  k a t o ­
l i c k ie g o  K o śc io ła  , o p a r ł y  s ię  t e m u  u s i ł o w a n i u  , lak iż w  m i a r ę  
d o  u ż y t y c h  ś r o d k ó w ,  b a r d z o  m a ł o  z y s k a ł  r z ą d  z w o l e n n i k ó w .  N ic  
da j  B oże  d o c z e k a ć ,  a b y  P o l s k a  j u ż  i tak r o z e r w a n a  n a  w ie l e  s t r o n ­
n i c t w ,  w p a d ł a  w  n o w e ,  n i e b e z p ie c z n i e j s z e  j e s z c z e  r o z s t r o j e n i e ,  i 
a b y  p rz e z to  n ie  d a ł a  s p o s o b n o ś c i  r z ą d o w i  r o s s y j s k i e m u  d o j ś ć  d o  
z a m i e r z o n e g o  c e l u  w c i c h o ś c i  i z n a t ę ż o n ą  w o lą  , u ż y w a j ą c  ś r o d ­
k ó w ,  k t ó r e  m u  d o t ą d  s ię  n ie  u d a w a ł y . »

S u sk ryb cya  n a  p o m n ik  g ro b o w y  d la  ś. p .  G enera ła  
M a ła c h o w s k ie g o .

L I S T A  5 * .

Z ło ży l i  n a  r ę c e  P .  A .  A lfonsa  S t a r z y ń s k ie g o ,  k a ss v e ra  K o m m is s y i
F u n d u s z .  E .  P .

H i r s z fe ld  L u d w i k  z P a r y ż a .................................  50
H o r o c h  F e l ix  » ........................................ I »
J a b ł o ń s k i  J ó z e f  A le x .  » ........................................  m 5 0
J a w o r s k i  J a k ó b  z U k r a i n y  * .........................................  I ,
K a m iń s k i  J a n  M a z u r  » 50
X .  K o w a l s k i  T o m a s z  » ......................................... » 50
K o z ło w s k i  J ó z e f  » ........................................  2 »
K ra s s o w s k i  R o m a n  z żoną  . . . . . . .  1 50
K u n a s z o w s k i  K a z im ie r z  » .....................................  » 50
K u r o s z  » ........................................  * 5 0
L e w ic k i  J a n  » • . . . . .  » 50
Ł a b a n o w s k i  L e o n  • ........................................ „ 5 0
Ł a p iń s k i  J a n  N e p o m u c e n  » .......................................  » 2 5
M a la n k i e w i c z  K a r o l  » ........................................ * 5 0
N a tu s z e w ic z  D .  M .  » ........................................  » 5 0
M ia n o w s k i  L e o p o l d  » ........................................ » 5 0
M u l l e r  K o ss o w s k i  J ó z e f  »   > 5 0
M u l l e r  K o s s o w s k i  K o n s t a n ty  * ......................................  , 50
M d o d r o w s k i  U r b a n  k a p .  » ........................................  „ 5 0
M o k rz y c k i  F r a n c i s z e k  » ........................................  » 25
O r ł o w s k i  A l e x a n d e r  » ........................................  2 »
P u r w i ń s k i  A n to n i  > ........................................  > 5 0  '
P a w ło w  icz  J a n  » ........................................  2 *
P o t r y k o w s k i  J ó z e f  A l fo n s  » .......................................  » 5 0
P f a j f e r  J a n  ..............................................  » 5 0
P ie ł r u s z y ń s k i  A l e x a n d e r  » ........................................ » 50
P ie s ia k  K a r o l  » .......................................  » 5 0
P io t r o w s k i  J a n  . . . . . . .  | ^
P r o n i e w s k i  M ar ce l l i  J »
P r z y a ł g o w s k i  A n d r z e j  » .......................................  * 5 0
R a d z ie jo w s k i  F r a n c i s z e k  »   > 5 0
R o e d y c h  A n a s ta z y  » .......................................  » 50
R o g i ń s k i  A n to n i  » ........................................  » 5 0
R u t k o w s k i  A n to n i  » .......................................  w 50
S a r n e c k i  J a n  » 5 0
S i d o r o w ie z  W i k t o r  » .......................................  » 5 0
S k a l s k i  J a n  » ....................................... » 5 6  *
S u c h o d o l s k i  D y o n iz y  » ........................................ » 5 0
X .  T r e p k a  .............................................. , . 5 0
W a s i l e w s k i  A lexy  .............................................. 3 & 0
W e r n i c k i  J ó z e f  .............................................. 2 .1

1
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W ieruski Antoni »   1 »
W itkow sk i Stanisław  »   » 50
W łoszczew ski M ichał »   » 25
W rób lew sk i Jan Rafał 1 »
Żarski G orgoniusz »    » 50
Zubow icz Karol »   » 50

Razem.................................   32 7 5
Summa z list poprzcd................................  1 1 79 75

O gól............................................. 1212 50

WIADOMOŚCI I  DOXIESCXIA.

D zienn ik  R o zp ra w , korrespondencya ze Stam bułu.
< N aum yślnie puszczono tu pogłoskę jakoby pewny polski em i­

grant, który nieco dawniej udał się do Kaukazu , wpadł w  ręce mo­
skiewskie i został zaprowadzony do Synopy jako jen iec. Rzecz w  tym 
względzie m iała się następnie. Okręt na którym znajdował się polak 
w towarzystwie jednego czerkiesa, zatrzymał się  przed S yn op ą .W ice- 
konsul rossyjski tego portu był natychmiast uwiadomiony że pew ien  
znakomity czerkies znajdował się  na okręcie mając zamiar przewie­
zienia amuniayi i broni do swego kraju. Konsul za pozwoleniem baszy 
udał się  na pokład okrętu , ale n ie znalazł czerkiesa który schow ał 
się na dnie statku. Następnej nocy najęto czółno na którem uciekli 
podróżni. W ysied li szczęśliw ie w  Czuruksi zkąd udali s ię  w głąb  
kraju. Zuchwałe to przedsięwzięcie polaka n o te  być wtedy tylko  
znaczącem, kiedy on potrafi przyciągnąć do się współrodaków służą­
cych w armii rossyjskiej będącej na Kaukazie. N iew ątpliw a jest iż 
będzie dobrze przyjętym przez Szatni 1-Beja.»

G azeta  A u gzbu rska  :
—  Przed kilką dniami odkryto w Poznaniu bandę złodziejów która 

w zmowie ze sługą kośeielnym  X X , Bernardynów, zgromadzała się  
w  lochach i grobach klasztornych. N iektóre trum ny wypróżnione 
z kości zmarłych służy ły  tej bandzie za łóżka ; kości s łu ży ły  za lich ­
tarze ; inne trum ny dostarczały drzewa na ogień. Powiadają że przez 
łat kilka ta banda potrafiła się przechować tym sposobem; odkrytą 
nareszcie została przez jednego z przechodzących koło klasztoru który 
postrzegł ogień podziemny.

—  Sejrn poznański tegoroczny będzie m ało zajmującym, je ś li są­
dzić można z w niosków  które mają być przedstaw ione ; szczegól­
nie je ś li przyjęty zostanie w niosek aby n ie b y ło  ani adresu do 
króla . ani p etycy i, z pow odu iż przeszłego sejm u adres źle został 
przyjęty przez króla, p etyce zaś żadnego n ie otrzym ały skutku.

—  P oznań  16 L utego . Prace naszego Sejm u zw olna postępują. 
Pierw iastkow y projekt do adresu podziękowania , w którym znaj­
dow ało się żądanie konslytueyi i w o ln ości druku u leg ł odrzuceniu  
od części deputow anych niem ieckiej (która za tym punktem  najży­
wiej na przeszłam  Sejm ie obstawała) ; jest m niem anie że do tego 
skłonioną została od w ysoko położonego i posiadającego w ielki 
w p ływ  członka sejm ow ego, który ją  podobno zapew nił że J . K. M. 
niedalek im  jest od nadania sw em u ludow i konstytucy i, ale chce  
to zrobić z w łasnego zupełnie natchnienia. Co się tycze polskiej 
narodow ości, ten ustęp w adressie przyjętym  został jednom yśln ie  
na korzyść Polaków, w ed ług  lego jak w pierw iastkow ym  projekcie 
b y ł zredagow anym  przez Dra. K raszew skiego ; odrzucono przecież 
popraw ę jed nego  deputow anego w której wyrażone było  życzenie, 
aby narodow ość polska tyle była zachow yw aną , ile  Polacy za cza- 
sów  sw ojej n iep od leg łośc i szanowali narodow ość niem iecką, sw o ­
ich ów czesnych lenników  Prusaków.

—  Jak głoszą xiadz Przyłuski mianowany A rcybiskupem  otrzy­
m ał uw oln ien ie od kanonicznego exam inu ,  ażeby, ze w zględu na 
zamieszania w K ościele , m ógł lem  rychlej być pośw ięconym  na 
Biskupa i objąć ostatecznie swój urząd.

— W  polskiem  gim nazyum  poznauskiem  uczniow ie drugiej klassv  
z pow odu wym ówek jed nem u  z nich uczynionych przez nauczyciela  
N ie m c a ,  opuścili szkołę w m assie , idąc za przykładem  danym  
przeszłego roku przez klassę pierw szą. N arodow ość polska gra 
w tem głów ną rolę. G im nazjum  składa się 7. svnów obyw atelskich  
którzy nie są bardzo interesow ani w odbyw aniu regularnem  sw ych  
nauk , poniew aż mają wstręt do służby publicznej i w iedzą z d o ­
św iadczenia iż pom im o najlepszych ch ęc i, żleby 11a lem w yszli. 
Doszedłszy do urzędów m uszą albo się  oddzielić od sw ych  ziom ­
ków , albo być źle od rządu uważani : młodzież w ięc nie lubi nauk  
bez celu  i siara się od nich w ysw obodzić jak n ajrych lej, co tem  
je st  łatwiej iż nie potrzebuje pracować na ch leb . W iciu  z nich  
uczęszcza na uniw ersytet bardziej aby dogodzić sw em u gustowi niż 
aby się jąć gorliw ie do nauk. Mała liczba synów  m ieszczan pol­
skich którym istotnie idzie o odbycie dobrych n a u k , korzysta 
z gim nazyum  n iem ieck iego.

—  Rząd pruski w tych dniach zdecydow ał się  budow ać drogę 
żelazną m iedzy Poznaniem  i G łogow em ; lepiej byłoby dla X ięslw a  
Poznańskiego m ieć żelazną kolej m iędzy Poznaniem  i Berlinem .

—  Jedna z Gazet Poznańskich z dnia 29 Stycznia daje szczegóły o 
sławnym  procesie pomiędzy sukcessorami xiężny Ł ow ickiej, repre- 
zentowanemi przez adwokata Moritz i cesarzem Mikołajem. W . X ią- 
że Konstanty zapisał testamentem znaczne dobra żonie swojej xiężnej 
Łowickiej która umarła bezdzietna. Najbliższym jej sukcessorem był 
P. Grudziński jej ojciec i jego dzieci : jednakże sukeessya yvpadla 
w ręce cesarza Mikołaja , pod pozorem niby iż tego wymagały prawa 
rządzące familią cesarską. P. Grudziński w łaśnie w lej sprawie opie­
rał się  na tem : i xiężna Łowicka nie została policzoną do grona fa­
m ilii cesarskiej, lecz wszelkie jego usiłowania w Petersburgu spełzły 
na niczem ,  i P. Grudziński który należał do majętnych właścicieli 
Xięstwa Poznańskiego, umarł tak biedny, iż wierzyciele jego nie m ieli 
prawie czetn się  podzielić. Sukcessorowie P. Grudzińskiego teraz 
ustąpili część sw oich praw do sukcessy głównem u w ierzycielow i, 
który stracił przeszło 2 5 0 ,0 0 0  talarów. Dotąd jeszcze nie rozpoczął 
on procesu z cesarzemMikołajem, i wszystko co o tćm mówiono, jako- 
to : o sekwestrze położonym w Berlinie na pałacu cesarskim , jest 
fikcyą; lecz niewiadomo jaki dalszy obrót weźmie ta sprawa -

—  Z P etersb u rg a . Całe w ychow anie płci żeńskiej poddane b ę­
dzie Radzie Centralnej rządowej ; w szystk ie odtąd publiczne żeń­
skie instyluta dzielą się na trzy sekcje  ; na Petersburską , M o­
skiewską i P row incjonalną . Rada Centralna złożona z ' rezvdenta  
Xcia O ldenburskięgo i wieluj cz ło n k ó w , ma stale przebyw ać  
w Petersburgu.

—  W  prow in cjach  Zabużańskich p o lic ja  w czasie nabożeń­
stwa w K ościołach  K atolickich odbiera w iernym  x!ążki polsk ie na 
których się modlą.

—  Dnia 13 Lutego umarła w W arszaw ie w  95 roku życia Xiężna 
Zająezkowa , żona b y łego  Nam iestnika K rólestwa Polsk iego.

—  Niektórzy rodacy m ieszkający na prowincyi 
pisząc do sw ych znajomych w  Paryżu których nie 
wiedzą adressu, kładą numer domu w którym jest 
hióro Dziennika Narodowego, sądząc iż tym  sposobem  
listy dojdą sw ego przeznaczenia. W inniśm y ostrzedz 
iż niechybny w tem spotyka ich zawód , gdyż zapewno 
nie w iedzą, żew  Paryżu wszystkie listy odbiera odzwier- 
ny i nieprzyjmuje żadnych adressowanych do osób nie 
będących w liczbie lokatorów domu.

G ierent D z i e n n i k a  ■ J- t \  f - i . r s z c z y x 1 .

W  DRUKARNI B O U R G O G N E  I M ARTINET, TRZY ULICY JACOB, 3 0 .


